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R O Z K A Z  Nr  176.
K. S. Z, w  Kr.
Dn. 12. Vi!. 44.
W ścisłym p o ro z u m ie n iu  z k ie ro w n ic tw e m  Ruchu L u d o w e g o  z s i z ą d z a m  

z a k o ń c z e n ie  w  d n .  15. VII!. 44 r. w c ie le n ia  d o  s z e r e g ó w  A. K. z o rg a n iz o w a n y c h  
p rz e z  Ruch L udow y B aonów  C hłopsk ich  o ra z  z a k o ń c z e n ia  d z ia ła lnośc i K o m e n d  
C hłosty . K o m e n d a n ta  G łó w n e g o  B aon ów  C hłopsk ich  p o w o łu ją  d o  K om end y  
Sił Z b ro jn y ch  w Kraju i w y z n a c z a m  na  s tano w isk o  Szefa j e d n e g o  z O d d z ia łó w  
Sztabu .

Doj o n y w u ją c e  • s ie  w ro cz n ic ą  n a jw ię k s z e g o  p o ls k ie g o  wysiłku, w dn iu  
„Święta Ż o łn ie rza"  i „Święta C zynu  C h ło p sk ie g o "  p e łn e  z e s p o le n ie  p o t ę ż n e g o  
n a r o d o w e g o  ru c h u  s p o łe c z n e g o  z w o jsk ow y m  wysiłkiem Kraju musi n a p e łn ić  
rad o śc ią  s e rce  k a ż d e g o  P o laka  i k a ż d e g o  Ż o łn ie rza .

Bataliony C h łop sk ie  w no szą  w  n asze  sze re g i  sw o ją  o lb r z y m ią  e n e r g i ę  i 
en tu z ja z m ,  i u p a r t ą  w ó lę  o b ro n ie n ia  O jczyzny  p r z e d  zak u sam i k a ż d e g o  w ro g a  
i o d b u d o w a n ia  jej ja k o  p o tę ż n e j  i s p ra w ie d l iw e j  s p o łe c z n ie  R zeczypospo l i te j  
D e m o k ra ty c zn e j .  Pełny u d z ia ł  w te j  w a lc e  B ata l ionów  C hłop sk ich  jes t n a jp e w ­
nie jszą  rę k o jm ią  o s t a te c z n e g o  zw yc ięs tw a  naszej  słusznej sp raw y .

S ze reg i  A. K. z r a d o ś c ią  łą cz ą  się z B a ta l ionam i Chłopsk im i.

K o m e n d a n t  Sił Z b ro jn y ch  w K raju '  
( ' - )  B ó r

W róg czy sojusznik?
Sytuacja, w jakiej znalazł się nasz Kraj tu ziniązku z wielkimi postępami ofen- 

zywy sowieckiej, budzi to społeczeństwie polskim zrozumiałe wątpliwości, obawy, 
komentarze i pełne niepokoju pytania. Oto tnojska somieckie, mypierające n iem iec­
kiego okupanta, mkraczają coraz głębiej na terytorium Polski (Grodno, Wołkomysk, 
Kobryń, Rama Ruska), podczas gdy rząd soui. uparcie mykazuje brak chęci zlikwido- 
mania konfliktu politycznego z Polską, utrzymując m ten sposób naszą jak najdalej 
posuniętą nieufność.

Jak mamy zachować się u) tym położeniu, jak ustosunkować się do tak niezwy­
kłych powikłań wojennych? Zanim postaramy się odpowiedzieć na to pytanie, stwier­
dzamy na wstępie, że w sytuacji obecnej, podobnie  jak we wszystkich innych sytua­
cjach tej wojny, musimy:

1) z a j ą ć  s o l i d a r n e  s t a n o w i s k o  p o d y k t o w a n e  j e d y n i e  p o l ­
s k ą  r a c j ą  s t a n u ,

2 ) w y k a z a ć  p o w s z e c h n ą  j e d n o ś ć  i n i e p r z e j e d n a n ą  w o l ę  
n a r o d u  w d ą ż e n i u  d o  o d z y s k a n i a  p e ł n i  p r a w  R z e c z p o s p o l i t e j ,

3 ) k a r n i e  p o d p o r z ą d k o w a ć  s i ę  d y r e k t y u i o m  i w s k a z a n i o m  
l e g a l n e g o  R z ą d u  R. P. w L o n d y n i e  i j e g o  p e ł n o m o c n i k ó w  w 
K r a j u .  V
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O d  s p e ł n i e n i a  p o w y ż s z y c h  w a r u n k ó w  tu p i e r w s z y m  rz e d z ie  z a le ż u  z tu y c ię s k ie  
p r z e t r i u a n ie  o b e c n y c h  i p r z y s z ły c h  b u rz .

A n a l iz u ją c  r o l ę  S o w i e t ó w  w  o d n i e s i e n iu  d o  s p r a w y  p o l s k i e j ,  m u s i m y  o d r ó ż n i ć  
d u n e  o d r ę b n e  o k o l ic z n o ś c i .  Z  je 'd n e j  s t r o n y  S o iu ie ty ,  w a l c z ą c  s k u t e c z n i e  z 
n i e  r n c a m  i, s ą  p o ś r e d n i o  n a s z y m  k o m b a t a n t e m  w  w o j n i e ,  k tó r ą  
p o d j ę l i ś m y  p ie r tu s i  i k tó r a  d o  dz iś  j e s t  d l a  n a s  z a g a d n i e n i e m  p ie r ru s z o p la n o u jy m .  Z 
d r u g ie j  z a ś  s t r o n y  p o l i t y c z n e  z a m ia r y  R o s j i  tu - s to su n k u  d o - n a s z e g o  p a ń s t w a  n i e  m o ­
g ą  b u d z ić  w ą tp l iw o ś c i .  J e ś l i  z i e m ie  p o l s k i e  n a  tu s c h ó d  o d  B u g u  p r a g n i e  R o s j a  u w a -  
ż a ć  za  — s t r o j e ,  j e ś l i  u s i ł u j e  o d m ó w i ć  p r a m  l e g a l n e m u  r z ą d o m i  p o l s k i e m u ,  — u  j a  w -  
n i a  w  t e n  s p o s ó b  s w ó j  u i r o g i  z a b o r c z y  s t o s u n e k  m z g l ę d e m  

o l s k i  i z a r a d z a  j e d n o c z e ś n i e ,  że  s p r a m a m i  p o l s k im i  z a m i e r z a  p o k i e r o m a ć  s a m a ,  
tu m y ś l  m l a s n y c h  i n t e r e s ó w  p o l i t y c z n y c h .  D la  t e g o  c e lu  sz u k a  R o s j a  p o z o r ó m  p o l i ­
ty c z n e g o  p o r o z u m i e n i a  z n i ą  P o la k ó m ,  tw o r z ą c  m M o s k m ie  r z e k o m o  P o lsk i  »Z m iąz ek  
P a t r io to m  P o ls k ic h * ,  o r g a n i z u j ą c  r z e k o m o  p o l s k i e  o d d z i a ły  B e r l i n g a  i p r ó b u j ą c  in g e -  
r o m a ć  w  m e m n ę t r z n e  ż y c i e  P o lsk i  p r z y  p o m o c y  a g e n t u r  s o w ie c k ic h ,  d z i a ł a j ą c y c h  m 
n a s z y m  k ra ju  p o d  n a z m ą  P. P. R.

Z te j  d m o is to ś c i  s o w ie c k i e g o  s ą s i a d a  m y n ik a  n a s z e  u s t o s u n k o m a n i e  s ię  d o  n i e g o .  
J e d y n i e ,  g d y  c h o d z i  o m a l k ę  z n i e m c a m i ,  ż y c i e  i l o g i k a  n a ­
k a z  u  j e  n a  m  m s p ó ł d z i a ł a n i e  z m o j s k a m i  s o m i e c k i m i .  W s p ó ł d z i a ­
ł a n i e  t a k i e  j e d n a k  n i e  o z n a c z a  p o d p o r z ą d k o m a n i a  s i ę  S o m ie to m ,  a  m y łą c z n ie  c h a ­
r a k t e r  s a m o d z ie ln e j  a k c j i  p o l s k i e j ,  u z g a d n i a n e j  z d o m ó d c a m i  s o m ie c k im i  m m i a r ę  
p o t r z e o  o p e r a c y j n y c h .  O d d z ia ły  A. K. m s p ó ł d z i a ł a j ą c e  z o d d z i a ł a m i  s o m ie c k im i ,  n i e  
p r z e s t a j ą  p o d l e g a ć  ro z k a z o m  i d y r e k t y m o m  d o m ó d z tm a  A. K., a s a m o  m s p ó ł d z i a ł a n i e  
u m a r u n k o m a n e  j e s t  s t o p n i e m  lo j a ln o ś c i  s o m ie c k ie j .

P o d o b n e  z a s a d y  o b o w i ą z u j ą  c y m i ln ą  l u d n o ś ć  p o l s k ą  m o b e c  w k r a c z a j ą c y c h  m o jsk  
ro s y j s k ic h .  K ażdy  o b y w a t e l  u w a ż a ć  p o m i n i e n  o b e c n o ś ć  m o js k  s o m ie c k ic h  n a  n a s z y c h  
z i e m i a c h  j a k o  c z a s o m ą  k o n i e c z n o ś ć  u j e m n ą ;  p o m i n i e n  m o b e c  ty c h  m o jsk  z a c h o m a ć  
u m i a r  i p e ł n ą  g o d n o ś ć  o b y m a t e l a  p o l s k i e g o  i p o m i n i e n  p a m i ę t a ć ,  ż e  m k a ż d y c h  o k o ­
l i c z n o ś c i a c h  m o j e n n e j  z a m ie r u c h y  m in i e n  j e s t  m i e r n o ś ć  i l o j a l n o ś ć  P o l s c e  i j e j  l e g a l ­
n y m  m ła d z o m .

W  o d n i e s i e n i u  d o  S o m i e t ó m ,  j a k o  n a s z e g o  p r z e c i m n i k a  
p o l i t y c z n e g o ,  n i e  t a j ą c e g o  s i n  y  c  h z a b o r c z y c h  z a m i a r ó m ,  o b o ­
w i ą z u j e  n a s  s o l i d a r n y  o p ó r  p o l i t y c z n y ,  p o l e g a j ą c y  n a  c ią g ły m  i 
n i e u s t ę p l i w y m  p o d k r e ś l a n i u  s a m o d z i e l n o ś c i  m e  m s z y s tk ic h  p r ż e j a m a c h  z o r g a n iz o m a -  
n e g o  ż y c ia  p o l s k i e g o  i n a  u j a w n i e n i u  m o l i  n a r o d u  w  u t r z y m a n iu  n i e p o d l e g ł e g o  b y tu .

t r u d n o  p r z e w i d z i e ć  j a k  p o to c z ą  s i ę  d a l s z e  w y p a d k i  m o j e n n e  i j a k  k s z ta ł to m a ć  
s i ę  b ę d z i e  b i e g  k o n f l ik tu  p o l i t y c z n e g o  z R o s ją .  ?v?ożna j e d n a k  m ie rz y ć ,  że  n i e  d o  
R o s j i  n a l e ż e ć  b ę d z i e  o s t a t n i e  s ł o m o  m t e j  w  o  j n  i e: D la t e g o  k a ż d e  
o d c h y l e n i e  o d  p o l s k i e g o  p i o n u  p o l i t y c z n e g o ,  k a ż d e  j j o g o d z e n i e  s i ę  z n a r z u c a n ą  n a ­
t a r c z y w ie  p o l i ty c z n ą  r z e c z y w is to ś c i ą  som ieC ką ,  u m a ż a n e  b y ć  m u s i  za  s ł a b o ś ć ,  lu b  

u łkou tz roczność ,  k tó r a  k u  n a s z e j  z g u b ie  d a j e  S o m ie to m  p o l i t y c z n e  a tu ty .  Z a ś  o b e c n e  
z d e c y d o w a n e ,  s o l i d a r n e  s t a n o w i s k o  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o ,  o k tó r e  dz iś  n a  ca ły  
k r a j  w o ła m y ,  b ę d z i e  n a j s i l n i e j s z ą  p o z y c ją ,  g d y  p o r a  k o ń c o w y c h  ro z s t r z y g n ię ć  w o j e n n o  
— p o l i t y c z n y c h  n a d e j d z i e .

W  1 T  R W  A M Y ! O d  p o c z ą tk u  l i p c a  K ra k ó w  w r a z  z z a c h o d n i ą  M a ło p o ls k ą  
j e s t  t e r e n e m ,  n a  k tó ry  w r ó g  u d e r z y ł  z c a ł ą  fu r ią .  N o cą  2 . VII.  z a g a r n i ę t o  d o  d w ó c h  
ty s i ę c y  o f ia r ,  w y c i ą g a n y c h  b r u t a l n i e  z d o m ó w .  Dziś , p o  t r z e c h  ty g o d n ia c h ,  m o ż e m y  
s tw ie rd z ić ,  że  n i e w i e l u  z n i c h  w y p u ś c i ł a  k a t o w n i a  m P ła s z o m ie ,  czy b r a m y  w i ę z i e n n e  
M o n te lu p ic h .  P a r u s e t  z e s ł a n o  n a  r o b o ty  n a d  S a n ,  w i e l u  z g in ę ło  w  n i e o g ł a s z a n y c h  
n ig d z i e  o b o z o w y c h  e g z e k u c ja c h .  T u  s a m a  a k c j a  r ó w n o c z e ś n i e  s z a l a ł a  w  R z e s z o w ie ,  
J a ś l e ,  K ro śn ie ,  n a  P o d c h a lu ,  w  d z i e s i ą tk a c h  m ie j s c o w o ś c i .  U d e r z o n o  w e  w s z y s tk ie  
z a w o d y ,  w e   ̂w s z y s tk ie  u g r u p o w a n i a ,  a b y  rz u c ić  p o s t r a c h  n a  s p o ł e c z e ń s t w o  n a s z e  
i u n i e m o ż l i w i ć  o d r u c h  o d w e tu ,  czy p o w s t a n i e  p o l s k i e ,  p r z e d  k tó ry m  n i e m c y  ta k  d r ż ą  
z g  s t r a c n u .

O d p o w i e d z i e l i ś m y  tam ,  g d z ie  b y ło  m o ż l iw e ,  c z y n e m  b o j o w c a  — o d b i c i e m  
w ię ź n ió w .  S p o ł e c z e ń s t w o  n ie  z o s ta ło  1. i z r n e .  W  s z e re g u  m i e j s c o w o ś c i  d o s z ło  d o  
p o ty c z e k  z o d d z i a ł a m i  A. K., w k tó ry c h  n i e m c y  b e z  w y ją tk u  zo s ta l i  p o b ic i .
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Nie koniec na tym. Obłamy na ulicach Krakoina, potinorne polowania na mło­
dzież polską nie ustają. Były dnie m poł. lipca, gdzie liczba ofiar dochodziła od 2 0 0  
-  5 0 0  złapanych dziennie. Uderzenie tnroga idzie głórunie na »stolicę«. G. G., stary 
Krakom, który okupant zrobił gniazdem niemczyzny, terenem plugamych afer niemiec­
kich kanalij i dorobkiąu iczóm okupacyjnych. Boją się, by tutaj udręczone społeczeń- 
stmo nie odpowiedziało odruchem czynu.

Kraków., prastara stolica Polski wytrwa. Mieszkańcy Krakowa pójdą w bój orężny, 
gdy tylko padnie  rozkaz, jak poszli ich dziadowie i ojcowie do szeregów Kościuszki, 
do powstania w 1 8 3 0  i 1 8 6 3  r. do legionów w 1 9 1 4  r.

Armia Krajowa w walce.
K om unika t D ow ód z tw a  A. K. z dn. 

19 V II  194-4 r.
NA. W I L E Ń S Z C Z Y Ź N I E .  P rzed  

św item  dn. 7 V II  oddziały A. K. w  si'- 
le ok. 1 dyw izji ude rzy ły  sam odzie ln ie  
na bron ione 'p rzez  n iem có w  Wilno. 
W a lk a  \y ostre j  formie t rw a ła  do dnia 
10 VII, o poszczególne p u n k ty  oporu 
do dnia 13 VII. W  p ie rw szy m  dniu po 
poł. w kroczy ły  do walki regu la rn e  o d ­
działy sow ieck ie ,  z k tórym i naw iązano  
łączność i podję to  w spółdziałanie .

D ługotrwałe  ppprz.ednie działania 
bojow e A. K., k tóre  oczyściły te r e n  i 
zdezorgan izow ały  tyły n ięm ieck ie ,  u ła­
tw iły  szybk i m arsz  wojsk  sow ieckich.

W  w alk ach  o W ilno  w yróżn iły  się: 
zg rup ow an ie  4 baonów  pod rozkazam i 
mjr.  W ęgie lnego, 111/85 p. p. pod d - tw em  
kpt. Jana ,  k tóry  zdobył najs iln iejszy

p u n k t  oporu, b ezsk u te czn ie  a tak o w an y  
p rz ez  wojsifa sow ieckie ,  baon pod roz­
kazam i kpt.  S zczerbca .  Liniowi do w ó d ­
cy sow ieccy  nie szczędzili  n aszym  o d ­
działom słów uznania .

Ju ż  podczas  w alk i W ilno  p rzybra ło  
swój w łaśc iw y  zupełn ie  polski wygląd. 
D w uk ro tn ie  z aw ieszan ą  na Górze Z a m ­
kow ej flagę polską usunę ły  w ładze  so ­
w ieck ie  m im o naszych  pro tes tów .

Dnia .17 V II  w ładze  sow ieck ie  a r e ­
sz tow ały  p o d s tępn ie  S z tab  K om endy  

. O kręgu  mimo podjęcia  z nim p o p rz e d ­
nio rozm ów  o rozb ud ow ę  ujaw nionych  
oddzia łów  A. K.

W  W arszaw ie  dnia 29 V I  oddziały 
polskie uwolniły  z w ięz ien ia  p rzy  szp i­
talu J an a  Bożego 13 w ięźn iów  poli tycz­
nych. P od ob neg o  zam achu  na to sam o 
w ięz ien ie  dokonano  I t  VI br.

N a k a z y  c h w i l i .
O S T R Z E Ż E N IE .  W e  L w o w ie  i o- 

kolicy okup an t  zarządził re je s tra c ję  w  
cz e rw c u  ch łopców  i m ężczyzn  w  w iek u  
l i  — 33 lat. Za re je s trac ją  poszły w e z ­
w an ia  p rzed  komisję poborow ą. P o b o ­
row ych  w cie lono odrazu  do org. Todta, 
u m u n d u ro w an o  na czarno, dano żołd i 
w ik t  wojskowy. Podobna  akcja ma być 
p rze p ro w a d z o n a  i u nas.

Ginąca G erm an ia  w ciąga nasze  n a j­
lepsze  jeszcze  pozostałe roczniki do r a ­
to w an ia  siebie. Polacy, k tórzy  ocaleli 
p rze d  w y w ozem , p rz ed  obozem, czy 
p rze d  m asak rą  g es tapow ską ,  mają o r ­
g an izow ać  obronę  naszego  n a jw ię k s z e ­
go niszczyciela, p rzyczyn ić  się do p rz e ­
d łużen ia  w o jn y  a siebie sam ych  oddać 
n a  n ieu ch ro nn e  za tracenie .

Polakowi nie w olno  pod ża d n y m  
w a ru n k ie m  dać w ziąć  się do służby, 
rów ne j  w a lce  o rężne j  na rzecz wroga. 
Kto jes t  zagrożony łapanką ,  ma zawsze, 
możność zw iększyć  sze reg i  p a r tyzan ck ie  
i zam ias t  n iem ieck ie j  łopaty  w ziąć do 
ręk i polską b ro ń  i czekać  na  rozkaz  
uderzen ia .

. T Ę P IĆ  P L O T K Ę !  P ropaganda  n ie ­
m iecka  od dłuższego czasu posługuje się 
plotką. Plotki n iem ieck ie  ła two naogół 
ro zpoznać :  m ów ią  one  naogół o „złago­
dzeniu  kursu", s t rasźą  rep res jam i na 
n ie sp o tyk aną  dotąd  skalę, lub m ów ią 
o m a jącym  rzekom o n as tąp ić  p o rozu ­
mieniu ańg losasko-n iem ieck im  przecitv  
bolszewikom.
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O b e c n ie  do  p lo te k  n i e m ie c k ic h  do- W  ś r o d o w is k a c h  g o rz e j  o b s łu ż o n y c h
ląc za ją  s ię  p lo tk i  r o z p u s z c z a n e  p r z e z  p r z e z '  t a jn ą  p r a s ę  p r o p a g a n d o w ą  p lo tk i
a g e n t u r y  k o m u n is ty c z n e .  P r z e w a ż n i e  n i e m i e c k ie  i k o m u n i s ty c z n e  w y w o ła j ą
m a ją  o n e  p r z e z  w y o l b r z y m i a n i e  s u k c e -  p e w n e  w r a ż e n i e ,  p o t ę g u ją  z d e n e r w o -
s ó w  a rm i i  c z e r w o n e j  d o d a ć  o t u c h y  sy m -  w a n i e  i b a ł a m u c ą  ludzi .  O s o b y  m a ją c e
p a ty k o m  k o m u n iz m u  i w y w o ła ć  z a m ie -  n a ło g o w y  z w y c z a j  p o w t a r z a n i a  k a ż d e j
s z a n ie  w  s z e r e g a c h  lu d z i  o b a w i a j ą c y c h  z a s ły s z a n e j  w ia d o m o ś c i ,  p r z y c z y n ia j ą
s ię  o k u p a c j i  so w ie c k ie j .  R o z s i e w a  s ię  s ię  w a ln ie  do  ro z w o ju  i r o z p r z e s t r z e -
t eż  c z a s e m  p lo tk i  o j a k im ś  b l iże j  n ie -  n ia n ia  s i ę 1 w ro g ie j  n a m  p lo tk i .  N a le ż y
° ^ ef 0I7 m »Po ro z u n y e n iu ” c z y  „ ta jn y m  z ca łą  s t a n o w c z o ś c i ą  t ę p i ć  p lo tk a rz y
u k ła d z ie  p o l s k o - s o w ie c k im ,  t a k i e  p lo tk i  o raz -  p r z e c iw d z i a ł a ć  k ł a m s t w o m  o b c e j
m a ją  za  z a d a n ie  d e z o r i e n t o w a n i e  o p in i i  p r o p a g a n d y ,
p o lsk ie j  i u ł a tw ia n ie  r o z k ła d o w e j  ro b o ty
a g e n to m  k o m u n y .  _  _

SPRAWY POLSKIE NA OBCZYŹNIE.
R z ą d  po lsk i  w  L o n d y n ie  ogłosił d ro -  s t r o n y  m ia s t a  e w a k u o w a n o  w s ie  i p r z e -

g ą  r a d io w ą  a p e l  do  lu d n o śc i  p o lsk ie j  w  g r u p o w y w a n o  w o j s k a  i p o s t a r a n o  się ,
.r u f a c k vv sch .,  że  zb liża  s ię  c h w i la ,  a b y  n p l .  d o w ie d z ia ł  s ię  o t y c h  r u c h a c h ,

k i e d y  P o la c y  s t a n ą  s ię  g o s p o d a r z a m i  G d y  n i e m ć y  p r z y g o to w a l i  s ię  z  te j  s t ro -
1 r u s  W s c h .  i j ę z y k  p o lsk i  z a s tą p i  m o- n y  do  o b r o n y ,  p r z e r z u c o n o  w  n o c y  w oj-
w ę  n i e m ie c k ą .  R z ą d  po lsk i  w z y w a  lu- s k a  n a  2 s t r o n ę  i u d e r z o n o .  A ta k  b y ł  t a k
d n o ść  po lską ,  a b y  z a w c z a s u  łąc z y ła  s ię  n i e s p o d z i e w a n y ,  że  zas ta ł  n i e k t ó r y c h
z r o b o tn ik a m i  p r z y b y ły m i  z Polski,  s zy -  n i e m c ó w  b e z  m u n d u r ó w  i b e z  b u tó w ,
k u ją c  s ię  do  w s p ó ln e j  akc j i  p r z e c i w  M ło d z ie ż  h i t l e r o w s k a  b ro n i ła  s i ę z a c i e k le .
n i e m c o m .  C zas  nag li  i w s z e lk fe  w a h a -  D a i ly  T e l e g r a p h  p o d k r e ś l a ,  że  to
n ia  m o g ą  s ię  w  b l isk ie j  p rz y sz ło ś c i  n ie -  z w y c i ę s t w o  j e s t  n a j l e p s z ą  o d p o w i e d z i ą
k o r z y s tn ie  o d b ić  n a  losie  P o J a k ó w  za-  na  p r o p a g a n d ę  n iem .,  k tó r a  t w ie r d z i ł a ,
m ie s z k a ły c h  w  P r u s a c h  W s c h .  że  p o  s t r a t a c h  p o d  C a s s in o  k o r p u s  poł-

v  , .u G ro ss fe ld ,  p r z e d -  sk i  n ie  b ć d z i e  , ju ż  z d o ln \ r do  ż a d n y c h
s t a w ic i e l  P o lsk i  n a  k o n g r e s i e  m o n e t a r -  w a lk .
n y m  o d b y w a j ą c y m  s i ę  o b e c n ie  w  U S A . ,  N a c z e ln y  W ó d z  g en .  S o s n k o w s k i  w
p r z e d s t a w i ł  n i e z w y k l e  c ię ż k ą  s y t u a c j ę  r o z k a z ie  do żołn.  II  k o r p u s u  p o w i e d z i a ł :
z n is z c z o n e g o  p r z e z  o k u p a n ta  k ra ju  i za-  „ K o r p u s  w y r ó w n a ł  r a c h u n k i  za  ból k a m -  •
z n ac zy ł ,  że  p a ń s t w a  k tó r e  n a jb a r d z i e j  p a n i i  w r z e ś n io w e j .  P o k a z a ł  ś w ia tu ,  ż e
u c ie rp ia ły ,  m u s z ą  u z y s k a ć  p r a w o  p ie r -  P o la c y  j e ż e l i  m a j ą  o d p o w i e d n ie  w a r u n -
Ŵ K e ^ StWa o t r z y m a n !u p o m o c y  dla ki, p o t r a f i ą  s i ę  b ić  i z w y c ię ż a ć .  R a p o r t y
o d b u d o w y .  I o m o c  m u s i  b y ć  u d z ie lo n a  z k ra ju  św ia d c z ą ,  że  w ia d o m o ś c i  o c z y -
n a ty c h m ia s t o w o .  n a c h  ż o łn ie rz y  p o l sk ic h  w e  W ło s z e c h
i f TT P r a s a  b r y ty j s k a  o m a w ia ł a  20 r o z e s z ły  s ię  w ś r ó d  n a sz e g o  s p o ł e c z e ń -  
r \  • zT%y y c,^ s tw ó  p o l sk ie  p o d  A n c o n ą .  s t w o  lo te m  b ły s k a w ic y .  S ł o w a  p o d z ię k i
1 a i ly  H e r a ld  p i s z e :  P o la c y  z d o b y li  A n -  z k ra ju  są  d la  n a s  n a j l e p s z ą  p o d z ię k ą ,
c o n ę ,  z a s to s p w a w s z y  n o w y ^  for te l ,  n a  Ż o łn ie rz e  k o r p u s u  p a m ię ta ją ,  że  c z y n y
k tó r y  n i e m c y  da li  s ię  w z ią ć .  Z j e d n e j  ich  są  p o t r z e b n e  d la  s p r a w y  P o l s k i ’'.

Akcja Rosyjsko-komunisłyczna.
KOMUNIŚCI W  WERMACHCIE.

O s ta tn io  P P R  nasi l i ła  a k c ję  t w o r z e n i a  
k o m ó r e k  k o m u n i s ty c z n y c h  w  w o j s k u  
n ie m .  A k c ja  ta  m o ż e  p r z y n ie ś ć  p e w n e  
w y n i k i  d o d a tn ie .  W  z w ią z k u  z  t y m  ffio: 
ż e m y  s ię  w  p r z e ł o m o w y c h  c h w i la c h

s p o tk a ć  z w e r m a c h t ó w c a m i ,  k tó r z y  z r z u ­
cą  n i e m ie c k ie g o  o r la  i p r z y p n ą  c z e r w o ­
n ą  g w ia z d ę ,  z a d e k la r u j ą  s ię  j a k o  w r o ­
g o w ie  H i t l e r a  i m o ż e  nawłet z e c h c ą  u -  
d a w a ć  n a s z y c h  p rz y ja c ió ł .  D la  n a s  j e d ­
n a k  n i e m ie c  j e s t  z a w s z e  z b r o d n i a r z e m
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i w rogiem  bez  w zględu  na to pod  ja ­
kim szy ldem  w ys tępu je .

P R O P A G A N D A  M Ł O D Z IE Ż O W A . 
A g e n tu ry  kom un is tyczn e  w  Polsce s ta ­
rają  się nadal usilnie o pozyskan ie  dla 
siebie m łodzieży polskiej i w ciągają  ją 
podstępn ie  do organizacji n iby  ośw ia to ­
w y ch ,  no szących  nazw y  „kół ośw ia to ­
w ych  im. K ilińskiego”, „Młodzieży B a r­
tosza G łow ackiego" i tp . C złonków  ta ­
kich kom órek , k tórzy  spos trzegą  się i 
chcą  opuścić o rg an izac ję  kom unistyczną , 
zą irzym u je  się p rzem ocą,  pod  groźbą  
denuncjac ji  do n iem ców .

P R Z Y S IĘ G A  P P R . Ludz ie  w s tę p u ­
jący  do P P R  składają  p rzy s ięgę  n a s tę ­
pującej tre śc i :  „Przysięgam , że będę  
w alczy ł w spóln ie  z a rm ią  radz iecką  i nie 
opuszczę  jej w  najg roźn ie jsze j  chwili.

K ażde po lecen ie  b ę d ę  w y ko ny w ał ściśle 
i su m ien n ie  i t d ”. T ek s t  przysięgi jes t 
w ięc  zupełnie  n iedw uzn aczny ,  służba 
S ow ie tom .

O b y w a te le  polscy mogą p rzys ięgać  
na w ierność  jedyn ie  legalnym  w ładzom  
polskim.

P R Z Y G O T O W A N IA  NA P R Z Y J Ę ­
C IE  S O W I E T Ó W .  W  o kręgu  k ra k o w ­
sk im  P P R  przys tąp iła  do o rgan izow an ia  
„rad  naro do w y ch"  w ojew ódzk ich ,  p o ­
w ia to w y ch  i gm innych .  A kcja  ta nosi 

" c e c h y  p rz y g o to w an ia  te ren u  na w y p a ­
dek  przy jśc ia  sow ietów . O kupac ja  so­
w ieck a  m a być hasłem do opanow ania  
sp ra w  w e w n ę t rz n y c h  w  Kraju. Sk ład  
„ rad ” ma w ynosić  2 — 3 osób. In ic ja to­
rzy usiłują z w erb o w ać  e le m e n ty  ra d y ­
k a lne  z sze regó w  P P S  i S L  (Wici) .

A Z K R A J U .
NIEMCY U C IE K A JĄ . S zy bk ie  po­

suw an ie  się cze rw o n e j  arm ii  wywołało  
p an ik ę  w  całym  G. G. Z W a r s z a w y  
N iem cy  uchod zą  grem ia ln ie  — tylko z 
w alizkam i i n iew ie lk im  b ag ażem  rę c z ­
nym . N adszed ł w reszc ie  czas, gdy  szla­
k iem  w ys ied leń czym  c iągnąć  b ęd ą  do 
R zeszy ,  pod  angie lskie  bom by. Ale j e ­
szcze w  tej chwili, s tosują  m asow y t e r ­
ro r  i w  szale n iszczycie lskim  w y sied la ­
ją nadal w  posp ieszny m  tem p ie  miasta 
i w sie  w  W ielkopolsce , chcąc  w y tę p ić  
żywioł polski w  obliczu w łasne j klęski. 
Najsilniejszy te r ro r  t rw a  w  B i a ł o s t o ­
c k i m  i na te r e n a c h  przy fron tow ych ,  
w  pow. w ysoko-m azow ieck im , bielsk im 
i łom żyńskim . W obliczu wejśc ia  c z e r ­
w o ne j  arm ii ' załamały  się w szystk ie  
p lany Obronne n ie m .- l i te w sk ie : o d d z ia ­
ły P lechav ic iusa  nie istnieją, b ia ło rus­
ka obrona  k ra jow a już p rzed  zdobyc iem  
Mińska rozpadła  się, nie  dając ani j e d ­
nego  pokaźnie jszego  oddziału.'

P R Z E D  I ŹA  FR O N TEM . N a W o ­
ł y n i u ,  jak  dochodzą nas w iadomości,  - 
od począ tk u  bo lszew icy  m a ją  w rog ie  
nas taw ien ie  do U kraińców , w n e t  jed nak  
zaczęli poszuk iw ać  i „ londyńczyków "

■— Polaków  zasad  p raw o rząd n y ch .  P r z y ­
było NKWD,' adm in is trac ja  sow., p r z e ­
w ażn ie  ci sam i ludzie, co w  r. 1940-41. 
N K W D  ogłosiło zaciąg do milicji, a 
wojsko  mobilizację  m ężczyzn  od 1S -

50 lat. P o n ie w a ż  n iew ie lu  zgłaszało się 
-do poboru, o taczano  w sie ,  w y b ie ra n o  
m ężczyzn , sk ie row u jąc  na raz ie  do Jam - 
pola. P oborow ych  dzielono w e d le  n a ­
rodow ości : Po laków  w ysy łano  do Sum  
(gdzie o rgan izu je  się dyw izje  Berlinga), 
U k ra iń có w  do robót za Ural,' Czechów  
do wojska. S to su n ek  do żydów  n ie c h ę ­
tny. By un iem ożliw ić  is tn ien ie  odd z ia ­
łów U PA , p rzy s tąp io no  do w ys ied lan ia  
ukr.  wsi, k tó re  im dają po parc ie  (p rasa  
sow, pisze, że jes t  to p rzes ied lan ie  e- 
lem. nacjon. w sp ó łp racu jący ch  z h i t le ­
ryzm em ).  '

D ow iadu jem y stę  rów nież , że na 
czołow e s tano w isk a  w  n iek tó rych  m ia ­
s tach  bolszewicy7 mianow ali  Po laków  i 
to takich , k tó rych  za po p rzed n ie j  o ku­
pacji byliby  zesłali do w ięz ien ia  lub na 
S y b ir  ( in te l igen tów  zaangażow anych  
poli tycznie).  Nie . p rzesąd za jąc  sp ra w y  
s tosunku  now ego  o k u p an ta  do nas, 
s tw ie rdz ić  na leży  że ta okupacja  jes t  
inna niż w  1940-41 r.

D ochodzą nas  szczegółowe w ia d o ­
mości o bojach s toczonych  p rze z  nasze 
oddziały. O d 15 V — 16 V s toczono 
po tyczk i pod  S u charam i,  N ow ym  D w o­
rem , W sie lubem  — zlikw idow ano  zało­
gi ok up an ta  w  R adun iu ,  E jszyszkach, 
D w orzyszczach ; Jach im o w iczach ,  Jew ło- 
szach, K asza tach ,xR ud ń iach  i Szum ach .



M a ł o p o l s k i  B i u l e t y n  I n f o r m a c y j n y ■ Nr 29 (!22)

Do his torii p rze jdz ie  b o h a te rsk ie  zdo­
by w an ie  W ilna  p rzez  AK.

W o b e c  naszych  czy nó w  znikom a 
je s t  działalność p a r ty za n tk i  sow.,  k tóra  
p ra w ie  w ca le  n iem com  nie szkodzi. 
W o b e c  szalejącego te r ro ru  niem. na 
ludności poi. (w y m o rd o w an ie  160 P o la ­
ków  w  Podbrzez iu  — AK okupow ała

S m o r g o n i c  i p rzepędz i ła  w roga  z 
c iężkimi dlań s tratam i. — ,W a taku  na 
n iem có w  poległ J a n  P o n u r y  d-ca 
o d d z ia łu 'w  Nowogr. Był on tym, który 
dokonał odbicia w ięźn ió w  w  Pińsku  w  

• 1942 r., w a lczy ł w  1940 r. w e  Francji,  
bił się w  górach S -tokrzysk ich .

Z M A Ł O P O L S K I .
W Y R O K IE M  S ą d a  specj. K W P . 

okr.  k rakow skiego  sk azan i  zostali na 
k atjr ę ś m i e r c i :  Tad. Ś l i w i ń s k i ,  
Z.  K o n i a  s t y ,  J an K o p e ć ,  — za 
p racę  na rzecz  g-po, w yw łaszczan ie ,  r a ­
bow an ie  i denuncjo.wanie Polaków'; — 
na karę  i n f a m i i  Miecz. B u r e  k, Rud. 
P o l a n ,  N. S z u b a d r  Zdz. P u k a c k i ,  
Z. Mich. F i s c h e r ,  Dam. K a r p i ń s k i  
J. S  1 a b u s z e w  s k i, S tan .  U r a n e k  
za w sp ó łp racę  z n iem cam i, p rz y jm o w a ­
nia i libacje, RD i VD, łapow nic two, 
pom oc ok up an tow i w  akcjach łapanek  
i kontyngentów , lżenie i w yszyd zan ie  
narodu  poi. oraz n akazów  K W P . W  S a ­
nockim te r ro r  uk ra ińsk i w yw o ła ł  sa m o ­
o bronę  i kon trakc ję  spo łeczeństw a .  Zli­
k w id o w an i zostali znani polakożercy' 
j ed en  sołtys, dw'aj k ie row nicy  u rzędów  
pocztow ych ,  up ro w ad zo n y  jed en  p ro ­
w okator ,  pos trze lony  ksiądz gr.-kat.

A kcja  sabotażow a, n iszczen ie  t r a n ­
sp o r tów  w ojskow ych ,  zak ładów  za o p a ­
trzenia ,  kom unikacji rozwija  się coraz 
pełniej. Ludność  polska ofiarnie udz ie la  
pom ocy oddziałom A. K. w  żywności 
i innych.

Policja g rana tow a, jako czołówki, 
zd obyw a now e laury  w  w alce  z oddz ia ­
łami d yw ersy jnym i,  a w  dn. 20 VI za­
służyła się po ch w y ce n iem  i oddan iem  
w  rę c e  g-po podof. W P.

O D B IC IE  a resz to w an y ch  i W yw o­
żonych na  roboty  fort. miało m iejsce  w  
sze reg u  m iejscowości: n a jw iększe  w  
Półom ii ( rzeszowskie),  , gdzie uwolniono 
kilka au t ludzi, z l ikw idow ano konwój 
i stoczono po tyczkę  z si lnym i „posiłka­

m i” n iem . To sam o w  Ż y z n y m .  W je ­
dnej z m ie jscowości pa r tyzanc i  dokonali 
zn iszczen ia  dużego  b om bo w ca  n iem iec .  
k tóry  p rzym u so w o  lądował.

Na te ren ie  całej Małopolski nie  u- 
s ta ją  w i e l k i e  b r a n k i  m ł o d z i  e- 
ż y na roboty  fort.  szczególn ie  łapanki 
szaleją  w  K r a k o w i e  od poł. lipca. 
F a k te m  n ieopanow an ia  p rz ez  n iem có w  
te renu ,  (środk. Małop.) jest, że szereg  
akcji zbro jnych , odbicia, d robne  z a m a ­
chy, nie  pow odow ał już rep res j i  na lu­
dności. W  dalszym ciągu Małopolska 
jes t  pod znak iem  przy jm ow an ia  rzesz  
u c h o d ź c ó w '  c i ą g n ą c y c h  ód linii 

• frontowej.
P P R  P R Z E C IW  AK. A rm ia  Kraj. 

jęąt- te raz  u w ażan a  za na jw iększego  
wroga i je s t  p rzed m io tem  n a p ad ó w  b o ­
jó w e k  P P R , k tóre  o gran iczy ły  w y s tą ­
pienia  p rz ec iw  n iem com  i oszczędzają  
sw y ch  sił, by je  zw rócić  p rzec iw  nam . 
W  Pobłociu P P R  upro w ad z iła  i z a m o r­
dow ała  kom end .  W P  i kilku cz łonków  
Strze lca . W  O strow cu , 3 żołn ierzy  A K  
zabitych, w  rej. D ęblina  padło  19 ofi­
ce ró w  polskich, w  R y kach  dokonano 
zam a ch u  na k -m d ta  obw. AK. W  gó­
rach S-tokrzys. zabito ogółem 70 n a ­
szych  żołnierzy. A kcja  ta nie w y m aga  
k o m en ta rzy !

W  O p a to w sk im  oddzia ł  A L  działa 
pod  d -c tw e m  S zaszk i kpt. ros. P ra w ią  
o „polskości" A rm ii L udow ej;  a z d ru ­
giej s t ron y  pocieszają  Polaków, że „jak 
tu p rzy jdą  boisz., m niej Po laków  w y ­
ginie, gdyż  s tw o rz y  się rząd, k tóry  się 
z Rosją dogada”.

 K fO  S A M O G O N  PĘDZI Z ŻYTA -  TEN ZĘBAMi Z G Ł O D U  ZGRZYTA
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Wiadomości
N IE M C Y . Z a m a c h  na  H i łle ra  w -k w a te rz e -g łó ­

w n e j w  czas ie  o b ra d  s z ta b o w y c h  u ja w n ił św ia tu  i 
z d u m io n y m  n ie m c o m  ro z b ic ie  u sa m e j g ó ry .  N a 
ja k im  t le ?  C zy  g e n e ra ło w ie  s p is k o w c y , w id zą c  
n a d c h o d z ą c y  k a ta s tro fę , c h c ą  z a p o b ie c  v .o jn ie  na 
te re n ie  Rzeszy i ju ż  c h c ie l i  b y  ro k o w a ć  z so ju sz ­
n ik a m i ? C zy c h c ą  z m ia n y  s ys te m u  p ro w a d z e n ia  
w o jn y ,  w id z ą c  k lę s k i w n a s tę p s tw ie  „ g e n ia ln e j"  
-s tra te g ii H it le ra ?  P ew ne je s t,  ża g e n e ra ło w ie  s p i­
sk o w c y  n ie  żyw ią  a n i d la  nas, a n i d la  s o ju s z n i­
kó w  in n y c h  u czu ć  n iż  p a r t ia ,  że z a ró w n o  w a lc z ą ­
c y  je szcze  ja k  i b ę d ą c y  w n ie w o li ro s y js k ie j m y ­
ślą o  ty m , ż e b y  ra to w a ć  p ó k i czas a rm ię  p rz e d  
c a łk o w ity m  z n is z c z e n ie m , b o  m o że  p rz y d a ć  się 
na p rzysz łoą ć . Te z łu d z e n ia  ro zw ie w a  je d n a k  m in . 
E den . O ś w ia d c z y ł o n  w  Iz b ie  G m in ,  że b e z  w z g lę ­
d u  na re ż im , N ie m c y  m a ją  p rz e d  so b ą  ty lk o  je ­
d n ą  m o ż liw o ś ć  ra tu n k u , t j.  b e z w a ru n k o w ą  k a p itu ­
la c ję  i że  raz na zaw sze m u s i b y ć  z lik w id o w a n y  
m il ita ry z m  n ie m ie c k i ra ze m  z k lik ą  w o js k o w ą ,

Działania
R O S J A : A rm ia  ros. p o su w a ją c  się 

w z d łu ż  ca łego fro n tu  m ię d z y  P s k o w e m  
a L w o w e m  o s iągnę ła  n a jw ię k s z e  p o ­
s tę p y  na o d c in k u  ś ro d k o w y m , g dz ie  
p rz e k ro c z y w s z y  B ug , za ję ła  S ie d lc e , Ł u ­
k ó w , C h e łm  i L u b lin ,  p rz y  c z y m  p rz e ­
s trz e ń  m ię d z y  ty m i d w o m a  o s ta tn im i 
m ie js c o w o ś c ia m i (p rz e s z ło  60 k m )  p rz e ­
b y ła  w  c iągu  je d n e j d o b y ! B ia ły s to k  
zos ta ł z a ję t y .—  oddz. ros. są o d d a ­
lone  od g r a n i c y  w ła ś c iw y c h  P rus  
W s c h o d n ic h  (t. zn. bez. p rz y łą c z o n e j po 
w o jn ie  S u w a ls z c z y z n y ) o 45 km . W' 
d w ó c h  m ie jsca ch  R o s ja n ie  d o ta r li do 
W is ły .  Na o d c in k u  b a łty c k im  dalsze p o ­
go rsze n ie  s y tu a c ji a rm ii gen. L in d e m a -  
na, lic z ą c e j ok. -’( (^ d y w iz ji.  R o s ja n ie  ro z ­
p o czę li tu  n o w e  n a ta rc ie  m ię d z y  P sko ­
w e m  a O s tro w e m , w  tra k c ie  k tó rego - 
z a ję li oba m ias ta  i s fo rs o w a li rze kę  
W ie lik a ją .  D ź w iń s k , k tó ry  ju ż  na p-o- 
czą tku  o fe n z y w y  b a łty c k ie j zosta ł os­
k rz y d lo n y , je s t te ra z  o to czo n y  i o s ta tn ie  
l in ie  k o le j., p ro w a d zą ce  z m ias ta  na 
p łn . w s c h ó d , i zachód  zo s ta ły  p rz e c ię te , 
m ia n o w ic ie  l in ia ,  do R y g i,  o ra z  l in ia  do 
L ib a w y  w s k u te k  za ję c ia  P o n ie w ie ża , 
skąd  R o s ja n ie  zb liz a ją , s ię  ju ż  do S z a w - 
li.  K o le j z K o w n a  do T y lż y ,  tw o rz ą c a  
g łó w n ą  a r te r ię  k o m u n ik a c y jn ą  N ie m c ó w  
na w y p a d e k  o d w ro tu  z L i tw y  zosta ła  
p rz e c ię ta  w s k u te k  z b u rz e n ia  p rz e z  b o m ­
b o w c e  ros. m os tu  nad N ie m n e m  pod 
T y lż ą . Na p o łu d n iu  L w ó w  zosta ł z a ję ty  
po c ię ż k ic h  w a l k a c h  u l i c z n y c h
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polityczne.
k tó ra  o d  w io lu  p o k o le ń  d o s ta rc z a ła  m u p rz y ­
w ó d c ó w .

P O LS K A  - ROSJA. Po z a ję c iu  C h e łm a , k tó ry  
Rosja u zn a ła  za p ie rw s z e  z d ó b y ie  m ia s lo  po lsk ie -, 
w y s tą p ił ta m  t. zw. P o lsk i K o m ite t  W y z w o le n ia  
N a ro d o w e g o  ja k o  „rz ą d  p o ls k i"  p o w o ła n y  p rz e z  
K ra jo w ą  Radę N a ro d o w ą , t j .  k o m u n is tó w  p o ls k ic h  
a v/ rz e c z y w is to ś c i w y s ła n y  p rz e z  w ła d z e  s o w ie c ­
k ie . W y s tą p ie n ie  P K W N  d o p ie r o  w C h e łm ie  oz­
nacza  o f ic ja ln ą  re z y g n a c ję  te g o  „ rz ą d u "  z z ie m , 
k tó re  z a b ra ła  Rosja p o  p o ro z u m ie n iu  z N ie m c a ­
m i n a p a d a ją c  z n ie n a c k a  na  P o lskę  w 1939 r. g d y  
ta  p ie rw sza  z d e c y d o w a ła  s ię  na w o jn ę  z fu r ią  g e ­
rm a ń ską .

A N G L IA .  P re m ie r C h u rc h il l s tw ie rd z i ł,  że 
N ie m c y  w y k a z u ją  co ra z  w ię ksze  o z n a k i s ła b o śc i' 
i w o jn a  m o że  s ię  s k o ń c z y ć  w c z e ś n ie j, n iż b y  n a ­
le ż a ło  p rzyp u s z c z a ć .

wojenne.
p rz y  w y d a tn y m  u d z ia le  odd . A r m i i  k r a ­
jo w e j,  d la  k tó re j n a w e t R o s ja n ie  n ie  
k ry ją  sw ego  uznan ia . W  m ię d zycza s ie  
oddz. ros., z a jm u ją c  R a w ę  R uską  i Ja ­
ro s ła w , w y s u n ę ły  s ię  d a le ko  poza L w ó w  
i zag raża ją  ró w n ie ż  P rz e m y ś lo w i, za- 
ją w s z y  M ośc iska . O to czo ne  pod B ro d a ­
m i d y w iz je  n ie m . zo s ta ły  z l ik w id o w a n e , 
p rz y  c zym  w g . d a n ych  ros. N ie m c y  
s tra c il i 30.000 z a b ity c h  i 15.000 je ń c ó w . 
A n g . ko ła  w o js k o w e , ja k  z w y k le , ta k  
i ty m  raze m  o ce n ia ją  s y tu a c ję  na f r o n ­
c ie  n ie co  o s tro ż n ie j n iż  p ropa g a n d a  ro s ., 
s tw ie rd z a ją  one że m im o  lic z n y c h  oznak 
d e z o rg a n iz a c ji p rz e d w c z e s n y m  je s t je ­
szcze m ó w ić  o ro z b ic iu  a rm ii n ie m . i 
lic z ą  s ię  z p rz y g o to w y w a n ie m  p rze z  
N ie m c ó w  s iln e g o  o p o ru  w z d łu ż  l in i i  
K ró le w ie c -B ia ły s to k -  W is ła -S a n -K a rp a ty  
u jś c ie  D u n a ju , k tó ra  b y  z a p e w n iła  is to ­
tn ie  znaczne s k ró c e n ie  fro n tu  i zaosz­
czę d ze n ie  re z e rw . S łabą  s tro n ą  tego  
p la n u  pozos ta je  je d n a k  w ie lk a  n ie w ia ­
dom a, ja k i je s t los a rm ii b a łty c k ie j,  k tó ­
ra  co ra z  b a rd z ie j je s t o s k rz y d la n a  p o ­
s tę p a m i ros. w  re -o n a ch  ś u w a ls z y c z y z - 
n y  i K o w n a . Je ś li je j  w y c o fa n ie  n ie  n a ­
s tą p i na czas, N ie m c y  n ie  zdążą  z re o r ­
g a n izo w a ć  o b ro n y  p łn . p o ło w y  sw e g o  
fro n tu .

N O R M A N D IA :  O c z e k iw a n a  od  d łu ż ­
szego czasu o fe n s y w a  s o ju s z n ik ó w  w  
N o rm a n d ii rozp o czę ła  s i’ę w  d n iu  25 b. 
m . Na o d c in k u  a n ie ry k .  p o p rz e d z iło  ją  
n a jw ię k s z e  b o m b a rd o w a n ie  lo t n ic z e ,

ę
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jakie  k iedyko lw iek  p rz e p ro w ad zo n o  nad  
linią boju. T rz y  tys iące  bo m b ow ców  
sojusz, w szelk iego typu  zrzuciło w  c ią­
gu 75 min. 6000 ton bom b na p rze s t rz eń  
25 km. kw ad ra t .  Na zachód  od St. Lo 
A m e ry k a n ie  p rze łam al i  u iem . linie o- 
b ro n n e  na  dług. S km., po su w ając  sic;

; w  pię,rwszym dniu o 3 km. R ó w n o cze ­
śnie p rzys tąp iła  do w ielkiego na ta rc ia  
11-ga a rm ia  bryt. w  rej. Caen, s p y c h a ­
jąc  N iem ców  na polud. brzegu rzeki 
O rn e  w zdłuż  drogi, p ro w ad zące j  z Caen 
do Falaise. O p ór  niem. na całym fron­
cie n o rm an d z k im  z ręcz n y  i n a d e r  z a ­
cięty. Do tej pory  N iem cy stracili w  
N orm andii  156.000 ludzi, w  tym  50.000 
jeńców . W zm oż on a  akcja franc, armii 
kraj., działającej w  całym  kraju, nie  
wyłączając  te re n u  p rzy f ron tow ego ;  w ią ­
że ok. 7-8 dywizji niem. Gen. de Gaulle 
rozkazał w szys tk im  franc, oficerom i 
podoficerom  zaciąganie się w  szeregi 
arm ii krajowej.

WOJNA LOTNICZA: Wzmożone na­
loty 'stanowią niespodziankę dla Niemcóm, .. 
którzy liczyli się z tym, że maiki m Nor­
mandii odciągną lotnictuio sojusznikóm od 
nalotóui strategicznych. Dmie noce pod. 
rząd RAF gwałtownie bombardowała m. 
in. Stuttgart, m nocy z 2 3 -go na 2 4 -ty 
zrzucono m ciągu kmadransa 3 0 0 0  ton 
bomb na Kilonię, dmukrotnie atakomano 
obiekty naftome m Czechosłomacji, stale 
są mykonymane naloty d y m e r s y j n e  
»Moskitów« na Berlin, a niezależnie od

tego bombomce ameryk. stale atakują ze 
sinych baz m W. Brytanii i Włoszech 10 
porze dziennej obiekty m głębi terenom 
npl. Obecne ciężkie naloty m odróżnie­
niu od poprzednich nie miążą się jednak 
z irimazfą, ani też nie  są myrazem na d a ­
leką metę obliczonej strategii, niszczenia 
przemysłu niem., tylko zmierzają do ce- 
ióm bezpośrednich. Wszystko mskazuje 
na to, ż e n ie m .  zapasy sprzętu moj. kończą 
się i dostamy są wysyłane na front już 
nie ze składóm, lecz bezpośrednio z fabryk. 
Bombardowanie zatem i ych fabryk i ł ą ­
cząca się z nalotami d ezorganizacja całej 
niem. machiny administracyjnej (mymorn- 
nym dowodem tego stanu rzeczy jest 
ostatni niem. dekret o totalnej mobili­
zacji pod osobistym kierownictwem Goe- 
ringa i Goebelsa), to środki, zamierzające 
już bezpośrednio do przyspieszenia zała­
mania się Niemiec.

FRONT SRODZ.: Oddz. V-tej armii 
obsadziły część Pizy, położonej nad polud. 
brzegiem rzeki Arno, oraz dalszą część 
biegu tej rzeki aż na 3 0  km. na zach. od 
Florencji. Sama Florencja jest atakowana 
koncentrycznie przez oddz. franc, od po ­
łudnia, które po zajęciu Poggibonsi i Greve 
dotarły na odległość 1.5 -tu km., oraz przez 
oddz. bryt. VIII-ej armii, które od strony 
Arezzo dotarły na 2 0 -cia km. Na odcinku 
adriatyckim oddz. polskie oskrzydlając 
port Benigallia, dotarły do rzeki Misa 
i atakują miejscowość Ostra. Na całym 
froncie opór niem. nader  silny.

F U N D U S Z  P R A S O W Y  6.805 zł. —
4.000 T y tu s  A r ty s ta  — 500 Nauczyciel 
— 200 M arek — 150 C zarny  — 100 W a n ­
dzia, Pszczółka, S. P., Oleś, Sz ty le t ,  

-W ięzień , Niski — 85 Sta lon i — 50 Żak, 
Morze, S p ręż y n a ,  Ciach, Ula, Marysia, 
Z.K., B łękitna, K an tek ,  K asieńka, W a r ­
ta, Wilga, Benio, Nowy — 40 Biały O- 
rzeł, Gotowy, Milutka, Rózia, Kasia — 
50 C zuchra j  J., Piec, K opciuszek  — 20 
P tak, W ojtek ,  S za ro tk a  J., T w a rd y ,  
Sm yk , R odaczka ,  N ieznana A., W łado, 
Ziuk — P a p ie r :  M urarz ,  S za ro tk a  J.,

K opciuszek  — K alk a :  Błękitna.
F U N D U S Z  pom o cy  dla ofiar t e r r o ­

ru n iem ieck ieg o  1.150 zł. — 400 Sztyle t,  
— 300 „O d rodziny" — 200 „N iep rzy ­
ję te  od B asi” — 100 Z. K. — 50 Alicja, 
Żak, Kos.

F U N D U S Z  sp ec ja lny  34.600 zł. —
20.000 S z ty le t  — 14.050 Braciom  — 300 
Mapa —- 250 P rzy lasek .

F U N D U S Z  im. gen. S ikorsk iego  
100 zł. — 100 Z. K. —r S p ro s to w a n ie :  
Fundusz, ofiar te r ro ru  n iem . zam iast  
Nuia ma być  Nina 50.

U W A G A !  Limba. Konłakf na  R o b er ta  jes t  właściwy.
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